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META Ł00Z0M 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi 


dla prenumeratorów. 


Egzemplarz pojedyńczy 5 kop. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IQ kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb, b 


Kantor własity: Warszawa, Mar 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1'w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rane do 1 po południu. 


wzałkowska 814 m 16. 


Tel. 198-05, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny = 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. ra 

== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop. reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mate 

1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenia najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI .. 


Cegielniana Nr: 63. 


TEATR POPULARNY 


Konstantynowska 16. 


Specjalna Fabryka Kapełuszy Damskich 
SŁOMKOYWYCH i FILGOYYYCH 


Obchód 50 letniej 
rocznicy J Korzeniowskiego 


„Karpaccy Górale" 


Jutro 


„Gęsii Gąski* 
= „Romantyczna żona” = „Gri-Gri" 
Józefa MIŁKOWSKIEGO 


WARSZAWA 
ul. Chmielna 26 


TELEFON Ne 37-0 8 
1128—0 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis= 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9=H r. i 0d 4=7 po poł. 


Zakład krawiecki 


. MAJERAROWSKI 


dawniej A. Majeranowski 


Piotrkowska 3. 


1132—10—1 


Dr. B. Riejt, 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 
Leczenie syphilisu salyargonem Erlich-fiata „606* i 914 (wśródżyl- 
nie). Leczenie elektrycznością, ciektrolizą (uswanie szpecątych 
włosów). oświetlenie kawału (urelroskogia). Przyjmuje od 91 pó p 
do 12 i półi od 5—8. W niedziefe £ święta od 10—2 po 8” 

108. 


„Koniec“ Aus 


Od pewnego czasu cały legjon 
publicystów europejskich płacze albo 
raduje się z powodu blizkiego już 
jakoby końca monarchji austro-wę- 
gierskiej, 

Politycy ci twierdzą, że Austrja 
wskutek ostatnich wypadków na 
Bałkanach i roli, jaką w tych zawi- 
kłaniach odegrała dyplomacja austrja- 
cka, utraciła wszelką swą władzę 
i wpływy w stosuńkach międzyna- 
rodowych. 

Wewnątrz kryzysy przemysłowe, 
upadek bandlu i przemysłu, nazew- 
naira faktyczne zupełne już odoso- 
bnićnie. yi 

Jeden z poczytniejszych wiedeń- 
skich dzienników=„Die Zeit“ przed+ 
stawia obecny stan Austrji jako 
zgoła rozpaczliwy» 


Według publicysty z „Zeit", 
namalował obraz w jednym 
olorze, Austrja już 
się wali w gruzy. „W Czechach spo- 
ry narodowościowe doprowadzają 
kraj ten do upadku, w Galicji po- 
wstają takież spory, perspektywa 
więc tam jest nielepsza, w Kroacji— 
też ciągłe bunty, zamachy i t. d., 
dość, że sytuacja jest groźną. 
Straciliśmy dużo czasu, nie zajmó- 
waliśmy się wcale poprawą stosun- 
ków wewnętrznych, a teraz, gdzie 
spojrzeć: wszędzie gęste chmury — 
nigdzie ani kawałka błękitnego 
nieba“, 

Tak mówi publicysta z „Zeit“, 

A teraz posłuchajmy głosu in- 
nego publicysty berlińskiego — p. 
Hardena, który w swojem piśmie: 
„Die Zukunft* powiada: 

„W polityce zewnętrznej, ściślej 
mówiąc w polityce bałkańskiej dy- 
plomacja austrjacka poniosła zupeł- 
ną porażkę. Chciała bardzo wiele, 
nie otrzymała nic, w rezultacie po- 
gorszyła nawet swoją sytuację, Zad- 
nych wpływów nazewnątrz, osłabie- 
nie wpływów w  trójprzymierzu — 
oto realne następstwa  wojowniczej 
polityki austrjackiej*, 

Publicyści przeholowali cokol- 
wiek. Pierwszy przypuszcza, że im 
głośniej będzie w trąby dął, tem 
większe plony będzie zbierał. Mnie- 
ma on, że krzycząc: „Anstrja upa- 
dła!* Austrję uratuję. Drugi zaś, 
znany ze swych dawniejszych o- 
ryginalnych wystąpień, zupełnie o- 
twarcie nawołuje Niemcy do wypo- 
wiedzenia wojny Austrji. 

Sytuacja Austrji, mimo wszyst- 
ko, nie wydaje się nam najgorszą. 
Może dyplomacjaaustrjacka nie spi- 
sała się należycie w czasie wypad- 
ków bałkańskicheuropejska wogóle 
spisała się wie lepiej, natomiast obe- 
cnie w stronę Austrji życzliwie spo- 
gląda Francja. Ludzie tacy, jak 
Clemenceau, którzy może w niedale- 


któr 


kiej przyszłości obejmą ster rządów 
republikańskich, ie niegdy 
cznie OŚW% Żwsą 
kami przymierza ż Austrją. Tej sa- 
mej treści oświadczenie złożył nie- 
dawne premier Kokowcow, mówiąc 
o zbliżeniu austro-rosyjskiem. Nie- 
wiadomo, jak się te kw”stje rozwiną, 
w każdym razie conajmniej przed- 
wczesne są przepowiednie końca 
Austrji, 
Nouus, 


Katastrofa ekonomiczna 
w Galicji. 


(Koresp. własna „Nowej Gazety Łódzkiej”), 
Kraków, 27 września. 


Srogi los pastwi się nad biedną krai- 
ną.. Ojezyznie przysłowionej nędzy i-nie 
doli, teren wygodny dla karkołomnych ek- 
sperymentów ekonomicznych polityków 
wiedeńskich — odbiera cios po ciosie, nið- 
ustannie. Zdawacby się mogło, że niebo i 
ziemia zmówiły się, aże>y wspólnie gnę* 
bić i dręczyć mieszkańców tej skądinąd 
pięknej i dostatniej w skarby przyrodzone 
ziemi. 

Zjemia dość żyzna—lecz nie jest w sta- 
nie wyżywić nadmiernego przyrostu lud- 
ności; niedlatego, ażeby tej ziemi było ma- 
ło, lecz ponieważ olbrzymie masy jej znaj- 
dują się w posiadaniu obszarników, zgry- 
wających się w karty w Wiedniu lub ze 
zaprzyjaźnioną magnaterją madziarską w 
Budapeszcie, .hazardujących się w Mon- 
te-Carlo. 

Przyrost ludności wiejskiej, znajdują- 
cy gdzieindziej żywiołowy upust w prze 
myśle lub kolonizacji rozparcelowanych ob- 
szarów — tu, w Galicji, skazany jest na 
nędzę... lub na emigrację. W kraju posia- 
dającym: węgiel, naftę, sól i inne bogate 
pokłady kruszcowe, a więc przyrodzone 
podstawy do rozwoju przemysłu i narodo- 
wego górnictwa — setki tysięcy ludzi mrą 
g głodu, lub wychodzą w świat. 

Ale za to młodzież polska rozpycha 
formalnie ściany „klasycznych* gimnazjów 
obkuwając się bezmyślnie łaciny i greki, 
tej greki wyrzu.onej juź ze wszystkich cy- 
wilizowanych krajów, pcha się potem tła- 
muie na c—k, posady rządowe, bowiem 


H ka--galicyjskiego 


szozytem marzeń każdego prawowitego pola 
jest tytuł państwowy, 
zblichtr hiurokratyczny i... związane z tym 


- tytułem nędzna pensja. Jednocześnie szko- 


ły bandlowe, techniczne, zawodowe stoją 
pustkami. I dziwić się potem należy, gdy 
toż samo galicyjskie społeczeństwo, obda- 
rzone tytułami oficjałów, radoów, nadrad- 
ców, udekorowane orderami z taksą lub 
bez taksy, rozpacza nad tem, że miasta i 
handel są w rękach żydów, że kopalnie i 
nieliczne warsztaty przemysłowe stanowią 
źródła obfitych zysków dia cudzoziemców. 

A u gory, nad tym smutnym obra- 
zem unosi się widmo zadowolonego wieł- 
ce z tego stanu rządu wiedeńskiego, któ- 
ry pozbawiony w epoce kolonializmu właa- 
nych Tripolisów, Maroków i Kongów, urzą- 
dził sobie bardzo wygodną i bliską, a 
wierną i oddaną sobie kolonję w koronnym 
„Królestwie Galicji i Lodomerji*. Zaszezyt- 
ną rolę eksploatowanych i wyzyskiwanych 
francuskich arabów lub niemieckich mu- 
rzynów — w monarchji Habsburgów — 
grają — polacy. 

Dziś jednak nastały takie czasy, że 
rząd wiedeński aż nawet zatroszczył się 
trochę o losy swego „hinterlandu*. Ze- 
szłoroczny nieurodzaj, łącznie z tegorocz- 
nymi ołbrzymiemi klęskami żywiołowemi 
doprowadzić musiały i doprowadziły istot- 
nie kraj wybitnie rolniczy do katastrofy. 

Przez całe lato, dokładnie przez „ca- 
łe* lały gwałtowne, obfite deszcze. Czle« 
ry razy z rzędu, a w niektórych okolicach 
pięć i sześć razy nawet nastąpiły potwor- 
ne wylewy rzek, zamulając, niszcząc, tra- 
wiąc zboża na pniu lub unosząc skoszone 
trawy i sprzęty; pień narodu, lud wiejski, 
pozbawiony jest najkonieczniejszej i pod+ 
stawowej strawy — ziemniaków. które wye 
gniły, oraz paszy dla swego inwentarzą 
domowego, który musi za marne pieniądza 
wyprzedać. W teraźniejszości — widmo 
głodu, w najbliższej przyszłości — nędza, 
gdyż nasienia na siew niema, gleba zaś 
zupełnie wyjałowiała, wskutek wymycia jej 
przez wartkie i silne prądy wody podczas 
roztopów. Woda zmyła i zniosła powierz- 
chnię urodzajnej ziemi, pozostawiając nas 
gie skały, lub surowe piaski i gliny, 

Jeżeli dodamy do tego ruinę handlu 
i rzemiosł po miastach, wywołaną stagna- 
cję finansową i wstrzymaniem kredytu pod- 
czas zawieruchy bałkańskiej — oczom na- 
szym przedstawi się widok niezbyt i0zka= 
Bzny. d, c, n. 

Mary. 
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ści cułkowitegu wyzwołewia robotuików przez 
kocyperatywy, zebrmiie widzi w nieh ważny 
środek ku poprawie bytu robotników, a to 
przez usunięcie pasorzytuiczego pośrednictwa 


handlowe przeciwdziałanie wciąż wzra« 
stującej drosi iite. 

Zebranie stwierdza również doniosłe zna- 
czenie kaoporatyw, jako placówki, dającej 
robotnikom wyszkolenie orgunizacyjse. Ze- 


branie putępia stanowczo wszelkie próby spro- 
aip ruchu współdzielczego na manowce 
naredowej, uważnjąć, że celem tego 
jest wyparcie pośrednictwa handlowó= 
go woróle, bez względu na to, w czyich znóaj- 
duje się ono ręknch*, 


Puthu 


Pomoc chorym robotnikom. 
że natomiast i bardzo poważne roz- 
prawy wywółuł projekt wypłacania esłonkom 
Związku zapowmóg w ramie choroby, W epra- 
Wie tej jednak okazało się, że śród obecnych 
niem żodnyćh poważniejszych różnie, i rezo- 
lucja przedstawiona przez zarząd została 
uchwalona jednomyślnie, Uchwała ta brzmi 
jak następuje: 

„Nadzw ozajne zebranie ogólne Związku 


zawoswowegu robo'ników "przemyslu metalos 
wego w gub. piotrkowskiej z dn. 28 wrze- 
uia 1913 reku stwierdza, że zalożenie przy 


Związku chorych byłoby w obecnych 
warunkach ciężarem dla Związku i odbiłoby 
się szkodiiwie na innych dziedziuuch działal- 


kasy 


branie odrzuca przeto ma razie projekt 
założenia kasy chorych przy Związku. Z tym 
większym watu nuciskiem zebranie zwraca 
uwage robotników metalowców gub, piotrko- 
wskiaj ma konicezność wszechstronnego wy- 
korzystania prawa o ubezpieczeniach z dnia 
6-g0 lipca 1912 roku oraz na konieczność 
dążenia do rozszerzania tego prawa w.duchu 
żądań demokraeji robotniczej, Jedynie bowiem 
pólństwowe prawo o ubezpieczeniach, obejmu- 
jące zarówno wszelkie rodzaje ubezpiecze: 
jak i wszystkie bategorje -robetoików wajć 
mnych, —prawo, oddające zarząd instytucji 
ubezpieczen owych w ręee samych robotni- 
ków, wkłądająee zań wszelkie ciężary mate- 
rjalne ma klasę kapitalistów i rząd, może 
sanewnióć rabowikowi wkuteczuą pomoc w 
chorobie, 

Zapomogi Związku, zwłaszcza w chwili 
obecnej z koniecznęści nizkię, byłyby środ- 
kiem prawie że bez znaczenia. Z powyż- 
szych względów nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie Związku zawodowego robotników prze« 
mysłu metalowego w gub. piotrkowskiej prze- 
elodzi nad sprawą założenia kasy „chorych 
przy Zwiąsku do (porządku dzie. Ę 


nostępnych, 
przeżył za 


przeżywamy epokę roku 1900 i 
epokę gorszą niż ta, którątkraj 
Piehwego*. 

„Wybory / na zebraniach ziemskich wska- 
zują, że ludność dokonała zwrotu na lewo i 
nawet ziemstwa, które były ostoją prawicy. 
stają się postępowemi*, 

Na tej zasadzie Szipgarew przypuszcza, 
że jeżóliby nustąpiły wybory do nowej Du. 
my, tòna będzie daleko "bardziej lewicową, 
niż obecna, 

Co zaś do przyszłej sesji IV Dumy, to 
Szingarew mało się'od niej spadziews, 

„Duma nie posiada wmaterjsłu do "pracy 
prawodawózej, ponieważ rząd „etrejkuje*. 

Trzeba będzie pracować nad projektami 
wcale nie pierwszorzędnej wartości, Jeżoli 
rząd wniesie projekt prawa prasowego, .to 
będzie to jedyna ważna sprawa, którą Dama 
potrafi esię zająć. 


Chorzy katorżnicy. 


dedno z więzień w Królestwie P. liskiem 
zażądało przyjęcia na stałą opiekę do za= 
kładów dobroczynnych kilku „katorżników a 
chorobami nieuleczalnemi, którzy z tegu ` po- 
wodu nie zdolni są do robót ciężkich i sna 
mocy przepisów, po odbycia kary w więzie- 
niu, powinni dalej przebywać Uw -zakładach 
dobroczynuych. 

Ponieważ Królestwo Polskie nie posia- 
da takich instytucji dobroczynnych, jeden 
więc z gubernatorów. zwrócił się o wyjaśnie- 
nie w tej uprawie do minieterjunt. 

Obecnie ministecjum okólnikowo za- 
wiadomiło gubernatorów. że brak fw danej 
miejscowości podobnych zakładów niemoże 
służyć sa powód do zwalniania miejscowych 
zakładów dobroczynnych od utrzymywania 
katorżników i że dla spełnienia tej - powin- 
ności rady: dobroćzynne muszą -ua swój, koszt 
wysyłać katorżników do odpowiednich zakła< 
dów w inoych miejscowościach państwa. 


Zniesienie chederów. 


Ministerjumeświaty rozasłało do fokrę- 
gów naukowych w graniey osiedlenia żydów 
zapytanie cyrkularzowe o liczbie i składzie 
mauczycieli w szkołach żydowskich rządom 
wych w związku z projektem zniesienia che- 
derów. 


Z za kordonu. 


— Zjazd kupców polskich. W sobotę 
rozpoczął się we Lwowie zjazd kupców pol- 
skich, Uczestniczy w nim 150 osób. Zebra- 
Neumann. 


rzystwo katolickie w Moskwie postanowiło 
prosić kuratora moskiewskiego okręgu nauko- 
wego o pozwo!enie otwarcia szkoły dla dzie- 
ci polskich z warunkowym wykładem języka 
polskiego. 

Część członków Towarzystwa oświad« 
ozyła się przeciw postanowieniu powyższemu 
ze względu na ograniczenie praw języka 
polskiego w wykładach, 

-+ Echa wielkiej katastrofy kolejowej. 
Według komunikatu zarządu kolei Władykaa= 
kazkiej wskutek katastrofy pociągu pasażer= 
skiego na: dystansie między stacjami Deuss- 
kowska-Sosyka zabitych zostało 35 osób, a 
rannych 50  Wszysey, których dotknęła ka. 
tastrofa, znajdowali się w wagonach  poczto- 
wym i służbowym, a dwóch w trzeciej 
klasie. 

Rozmiary więc. katastrofy są nieco mniej- 
sze, niż brzmisła pierwotna wiadomość. Z ca- 
łą ścisłością skonetatowane, Że przyczyną ka= 
tastrofy' było rozmyślne zepeucie toru kolejo- 
wego w celach ograbienia wagonu. pocztawe- 
go. W pobliżu miejsca katastrofy gnalezioe 
no klucz, butelkę od wódki, śledzie i zakąski, 
Natychmiast po katastrofie widziano czterech 
osobników w pobliżu wagonu pocztowego, któ- 
rzy następnie uwiekli w step. Rannych prze* 
wisziodo do Rostowa. 

-+ Nieporozumienie 
Na redaktora  berdyczowskiego dziennika 
„Jużnaja Mołwa* Dubowa, gubernator ki- 
jowski nałożył karę 50 rublową ża wydru- 
kowanie qwzmianki o strajku w Dublinie, 
gdzie policjanci pobili strajkujących. 

Poliemajeter podejrzewając, że Dublin 
to miasto rosyjskie, dopatrzył się we wsmiań= 
ce krytyki władz policyjnych — oczywiście 
rosyjskich. 

Ale Dublin tyłko poniekąd brzmi z ro- 
Byjska, Za to Lwów, Kraków, Poznań... Al- 


„geograficzne“. 


bo jeszcze jeden zvpełnie rosyjski gród: Ca- 
rogród!... 
Bądź co bądź, takt redaktor musi -0 


wielu rzeczach, pamiętać... 

-+ Ponury. posag. W tych dniach w 
Peteraburgu odbyło się wesele pewnego 
przedsiębiorcy pogrzebowego z Ocbty z synem 
takiegoż przedsiębiorcy z Kołomny pod Mo: 
skwą. 

Przed weselem teść „wręczył zięciowi 
nmówiony posag: 200 gotowych trumien, 4 
karawany, 18 kostjumórv z cylindrami dla 
karawaniarzy, mońopól na pewien szpital q+ 
raz niewielką sumę gotówką, 


zianie zbiegłego Huunua. Oprócz adresów i 
dat wyjaśniających, kiedy były „obrobiono* 
te lub inne osoby, Hunsu wspomina o Wy- 
padku, kiedy naczelnik wydziału śledczego 
Sokołow /klęczał przed Josielem Sirotą i pła- 
kał, błagając, by mu zawrócił jakieś pap'ery i 
listy. Sokołow wtedy był w łapach Biroty i 
zupełniesod niego zależny. 

Oprócz tego Hunau. wyjaśnia, że policja 
1, 218 cyrkałów jest przekupiona i dlatego 
nie należy jej używać do rewizji, Zaś agen- 
ci Aleksander i Fiedotow są przyjaciółmi 
aferzystów i o wszystkiem ich uprzedzą 2a- 
WCZABU, 

Sąd okręgowy ogłosił wyrok skazujący: Le- 
wita na 10 lat ciężkich rokóż, obu Birotów, 
Szapirę i Baryszańskiego — do rot saresa- 
tanckich na różne terminy, Zaś Walfson i 
Chabad zostali uwolnieni odpowiedaial- 
ności, 

C „Mniej dziennikarzy!* Prezes sądu 
okręgowego kijowskiego Bołdyriew zażądał 
w tych dniach spisu dzienników, których 
przedstawicielom sąd ma zamiar udzielić 
miejst w sali sądowej podczas procesu Bej- 
Ties. Prawdopodobnie lista dziennikarzy bę- 
dzie zmmiejszona, gdyż Bołdyriewowi uczy- 
niono uwagę z powodu dużej liczby dopusz= 
czonych dzienników. 

Odrzucone zostaną w pierwszym rzędzie 
duienniki prowincjonałne. 

E Obławy na żydów. W Kijowie znów 
rozpoczęły się obławy na żydów, nie mają- 
cych prawa zamieszkania, Co noc zostaje 
zatrzymanych po kilkadziesiąt osób, 

C „Pogrom chrześcijan". W mia- 
steczku Lubar pod Źytomierzem między prze« 
kupką żydowską a chrześcijoninem rzeźni- 
kiem wywiązała się bójke. Dzięki wmiesza< 
niu się tłumu pójka przyjęła wielkie roz- 
miary, W rezultacie aresztowano 22 żydów 
i pociągnięto ich do odpowiedziałności sądo- 
wej za opór władzy i urządzenie „pogromu 
chrześcijan." 


od 


Z Warszawy. 


(© Zapisy Bersohna. Zmarły. w War- 
"zawie Jan Bersohn pozostawił testament, 
w którym zapisał 86,000 rb. na cele da- 
broczynne, mianowicie 24,000 dla instytucji 
żydowskich i 12,000 dla instytucji chrześ- 
cjańskich. 

Rb. 10,000 zapisat swoim pracowni- 
kom i oficjalistom. 

() Z ruchu strajkowego. W 
Tow. akeyjnem fabryki obuwia mechanicz- 
Bego Brochis ii synowie w Warszawie za- 


8) Przedruk wzbroniony. 


PAWEŁ DERYNG. 
ZZ 


Szlakiem 


bandytów- mócicjeli . 


'Powieść współezesna. 


Część I. 
Pod znakiem brauninga. 


Była już godzina dziesiąta zrana, gdy 
Józek Matuszewski pośpiesznie opuszczał 
pokoje kawalerskie młodych Steinerów, u 
których był lokajczykiem, sprawując urząd, 
—nie tyle — jak dla robotnika, zaszczytny, 
ile przyjemny i pożyteczny; wzamian za 
sprzątanie mieszkania oraz czyBźczenie gar- 
deroby i obuwia korzystał z bezpłatnego 
noelegu, dobrych śniadań i kolacji „z mię- 
sem“, Obydwaj Steinerowie przed rokiem 
przyjęli Józka do siebie, zaopiekowali się 
nim szczerzę, dali dobre zajęcie w fabryce 
swojego ojca i dbali o to, by z chłopca 
wyrósł dzielny człowiek, 

Coprawda starszy z braci, Arnold, nie 
wiele ezasu poświęcał pupilowi; darowywał 
mu pęknięte swoje lakierki, przetarte kra- 
wały, zaoszoną bieliznę, zgniecione kape- 
lusze, a od czasu do czasu i całe garnitu- 
ry, które na swój rachunek kazał kraweo- 
wi przerabiać na miarę chłopca. Niekiedy 


panicz dawał Józkowi pieniądze: złotówkę, 


pół rabla, nieraz i rubla; zdarzało się:to 

wtedy, gdy Józek, nie pozbawiony sprytu, 
zgrabnie wsunął w rękę którejkolwiek z 
vpatrzonych;przez Arnolda panienek liścik 


z zaproszeniem na spotkanie lub na kala- 


cyjkę. -Pan Arnold lubił kobietki i na sa- 
bawy, połączone z flirtem, „nie żałował 
ani cząsu, ani zachodów, ani złota. 

Innym był jego, młodszy o trzy lata, 
brat Zygmunt. Zajął się przedewszystkiem 
oświatą Józka; sam wieczorami uczył go 
ezytania i;pisania, urozmaicając naukę wy- 
kładami z dziedziny nauk humanistycznych. 
Zygmunt był zapalonym socjałem i posta- 
nowił „saggitować* Józka, który z zajęciem 
słuchał dowodzeń swego panicza, jakkol- 
wiek nie mógł pojąć, dlaczego pan-Zygmant 
koniecznie chce zbuntować swegv ucznia i 
sługę przeciwko sobie, swojemu ojcu i 
wszystkim fabrykantom. 

Stosunek ten poniekąd nawet bawił 
Józka. Rozmyślnie bronił on nieraz pra- 
eodawców od zarzutów krańcowego egoiz- 
mu, wyzyskiwania robotników i t. d. Gdy 
Zygmunt z niezwykłą swadą i siłą przeko- 
nania zbijał argumenty swojego ucznia, 
Józek mało nie parskał ze śmiechu. Pow- 
strzymywał się jednak usilnie, by nie ob- 
razić dobrego 'panka i nie wywołać gniewu 
jego, eo mogłoby się źle dla Józka skoń- 
czyć. 

Niedziela była dniem podwójnego wy- 
poczynku chłopca. Fabryka była nieczynna, 
lekcja trwała zrana krócej, miż w dni po« 
wszednie — wieczorami, dziś zaś Józek a 
powodu wyjazdu pana Zygmunta do War- 
szawy, był zupełnie wolny. 

Oczyściwszy przeto rzeczy pana Are 


nolda, grymaszącego nieco po nieprzespanej 


„nvey, spędzonej na birbantce lub przy kar- 


tach, Józek Matuszewski wyrwał się już © 
godzinie dziesiątej z mieszkania i pemknął 
żwawo na Bałuty do przyjaciela lat dzie: 
cięcych— Edwarda Dłużewskiego. 
Tymczasem Edward niecierpliwił się 
bardzo. Wiedział, że Józek przed jede- 
nigdy u niego nia bywał, jednakże 


Dziś miała być rozstrzygnięta sprawa 
pierwszorzędnej wagi. 

Z zukordonu nadszedł do Łodzi nowy 
transport broni, W mgnieniu oka „partyjni“ 
rozebrali między siebie około ‘trzydziestu 
brauaingów, pozostsło wszakże jeszcze kil- 
ka sztuk, które można było nabyć „na wy- 
płat* po trzy ruble tygodniowo. Edward 
nie mia? ani grosza. Cała nadzieja jego— 


w Józku! 
Wybiegł przed dom, gwizdnął prze- 
raźliwie. Po chwili zjawił się mały chłop- 


czyna, lał około H, 

— Cóż ty? — grożnie zapytał go Ed- 
ward — wciąż tylko za gołębiami się uga- 
ni. Qzekaj, dam ja ci gołębie! Mówił 
mi ten sawab z piwiarni, że już ma oko 
na ciebiel Zdmuchnąłeś mu parkę! Żąda 
wykupu! 

— Jego to gołębie? To niech 
zabierze! Mame do nas przyleciały! 

— A, tak, same! A cóż ty wczoraj o 
świcie robił na dachu komórki Johanna? 
Acitowałeś golębi?! Ha, ha, hal 

— Szukałem mojego, wiesz tego: „ko- 
lejarza*, bo mi się od dwóch dni gdzieś 
xawieruszył. 

— Słuchaj, Kuba, polrzeba mi zaraz 
trochę groszy. 


sobie 


— A zkąd ja ci wezmę? 

— Wykombinuj! 

— Pogadaj « Hela. Wczoraj. dostała 
lon i za cały strajk pół lonu. 

Edward sposępnial nagle i głęboko 
się zamyślii. Nie wąlpił, że Hela dałaby 
mu chętnie nawet i papierek zielony, ale 
musiałby jej wyznąć, na jaki cel zamierza 
zużyć te pieniądze. A dałaby mu na wszy= 
Btko, tylko nie na broń. Głupia dziewe 
czynal 

Na twarzy Edwarda ukazał się gry" 
mas, świadczący o pogardzie dla dziew* 
czyny, znanej z tchórzostwa w całej dziel* 


A właśnie, mimo pogardy Edward 
labiał Helę bardzo. Czuł, że jest jej poe 
trzebny, jako jedyny jej szczery i odważny 
obrońca, że ceni w nim jego szlachetność i 
bohaterstwo, że w jej sercu zakwita nczu* 
cie prawdziwej miłości dla niego. 

Na myśl, że mógłby wzbudzić w Heli 
choćby cień nieufność gdyby się przeko- 
pała, że eokolwiekbądź przed nią utaił, 
Edward skrzywił się jeszcze bardziej i u- 
czynił nagly ruch głową, jakby chciał 
myśl ię strząsnąć ze siebie. 

Wtem nowa myśl, jak błyskawica, 
zajaśniała mu przed oczyma: 

— Pieniądze bać od biednej dziew- 
czyny? On—mężczyżna, który zwykł wszy- 
stkim narzucać swoją wolę, a nikogo nigdy 
o nie nie prosić? Miałby się teraz poniżyć 
aż do tego stopnia? 

Edward poczuł jakiś niesmak, 
dzenie, 


obrzy: 
(d. e. n). 


SE 


ujkowało 20 DWORÓW A «PARĄ kra- 


„EA, „powstał skutkiem wyda- 


to Mothia. 
Kiezbędny kredyt. 
W celu zwaiczenia importu produktów 
R tę: grono zawodowców powołuje 
PM kgoperatywe pieniężną, pożytecz- 
owarzystwo kredytowe w Warszawie. 
Usiłowani+. ich skierowane zostały, 
pomiędzy. innemi, ku wyzyskaniu produk: 
iw, które w wielkich Wościach mogą być 
brane, lub hodowane bez wielkich na- 
lutów pracy, kapitału, a tymi są zioła 
jkarskie. 
Kooperatywa pragnęła by scentrali- 
é korzystną sprzedaż takowych, udzie- 
( wskazówek i wszelkich pomocy przy 
borze a nawet, jeśli warunki złożą się 
wizystnie, zająć się preparowaniem tych 
idl, żeby im nadać formę doskonałą, nie» 
ownd w sprzedażył 
Dzięki heja wielkich ilości 


nr. 19, lub składania deklaracyj, jakie 
iia produkują, lub życzą kować, 
bywają, po jakich cenach i w jakich 


iach, 
Elekt. 


2 sasiedztwa. 


X Sprawa budowy szpitafa 
w erzu w ostatnich czasach wie sebo- 
li a porządku dziennego, Wosoraj piesy- 
imt miasta p. Bortnewski, oraz radni magi 

iu i obywatele pp:: Jw Rrnsche, I Pud- 
byski, dr. F, Hesner i architekt powiatu 
skiego p. F. Karpiński, wyjeżdżali do Ho- 
l i Paojania oałetn zaznajomienia się: Z 
jumiarami i urządzeniami szpitali tamtejszych. 
(glądano szpitale: Poznańskiego w 

„szpitale firm „Krasehe i Endera“, 

ra i miejski w "Pabjaniench. 

"W rezałtacie uczestnicy komisji przy= 
uli do wniosku, że z budową gmachu  szpi- 
lula w Zgierau jak również wewnętrznem u= 
uiądzeniem takowego należy wzorować się 
ja szpitalu miejskim w Pabjanicach 33 

W sprawie tej odbędzie się w tych. 
Viich posiedzenie w magistracie, = (cj {F 

X Tewarzystwo-muzyczno- 
ipiewacze „„armonja* w fgie- 
pzu przeniosło wczoraj awoją Esiedzibę do 
Wiu Towarzystwa _ śpiewaczego $,Lutu 
pray pies u Starego Rynku i ulloy  Bęcz 


Kine 


X Nagły zgon. Onegdaj we wai 
Todzyń, gminy Żeromin, zmarł nagła Syl- 
mester Smoliński lat 65, 

Przyczyną zgonu niewiadoma, 

X Kradzież kogutów rasa. 
wych. (c) Właścicielowi domu przy ulicy 
fierndzkiej w Zgierzu, Romanowi Bódzkiemu 
ftradziono wczoraj kilka kogutów rasowych 
martości 30 rb, 

X Ze zgierskiego Towa- 
rzystwa rozwoju fizyoznego 
nBiep“‘. (c) Onegdaj w Zgierzu odbylo się 
posiedzenie zarządu Towarzystwa rozwoju fi- 
tjoznegó „Bieg“, na którem stwierdzouo, że 
niększość członków zaloga w opłacie sktaw 
lek i z tego powodu Towarzystwo popada 
lżęsto w kłopoty pieniężne; 

Wobeo tego zarząd postanowił weawać 
mouków do niezwłocznego uiszczenia zaloge 
łych składek, a na miejsce tych człowków 
mrządu, ktorzy zwiedbują zupełnie swoje o- 
bowiązki, zakoojtowuł pp: Józefa Moraw 
skiego, Jana Teskiego, Leona Strąkowskie= 

J. Modro i L, Krałkowskiego, 

Pragnąc jednocześnie z powyższem 0- 
budzić w łonie Towarzystwa ożywienie i 
mchęcić członków do liczniejsaego uczęszcza» 
nia na ćwiczenia, zarząj postanowił urzą. 
wić wd, 29 b. m. w lokalu „Lutni* pokas 
fimnastyczny o bardzo [urozmaiconym pros 
pranie. 


Kalendarzyk. 


Dziś Aniotów Stróżów. 
Jutro Kandydn i Ewalda M. m. 
imiona słowiańskie, dziś Staninira. 
futro Siemiana. 
Wschód słońca og. 6 m 4 
Zachód ka” 
Długość dni r z 30 
Stan, pogady:—Podług obserwacji opty- 
ka R, "Rittera, zi A gabi JWÈ 85, 
TERMÓMETR:, Reno o gy 79 ciepla 
Połudń, o £ 2 180 à 
Wozorujo-g. 8 w. 99 
Minimum "6 ciepłe BARÓ- rgy najniżej ” 
Maximum i4 „ . METR: najwyżej 70 
iygrometr 6bgwiigoc! 


B » 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*— 


2 Paździcznika 1013 r. 


Te: Ay Dziś Obchód 50 zacz 

zogintay orzeniowąkiego „Kar-pae; ra- 
Jutro KS: Jo) AA, 

Teatr Popularny. Dziś „Romantyczna 
żona“ Jutro „Gri—Gri* 

Bibljoteka Stebelskioh. (Mikotsjew- 
ka 5%) otwarta codziennie od g. 6-ej do Baj 
wieczorem, w niedziele i a od $ ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. I0-ej więcz. 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkow 
ska nr 51). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA, 


Wykup kolei prywatnych. 

Dotychczasowe pog'oski o wykupie Osta« 
tnich dwuch linji kolejowych w Królestwie 
Polskiem: Pabryczno-Bódzkiej i Herbsko-Kie« 
leckiej, znajdujących się w rękach prywa« 
tuych, przyczem pierwsza z tych kolei nalor 
žy do kapitalistów polskieh, a druga do ro- 
syjska-niemieckich, potwierdzają się w zus 
pelwości, w tych dniach bowiem w Peters- 
burgu zażądawo odpowiednich danych, a pro- 
jekt wykupu kolei Fabr: o-Hódzkiej należy 
już da rzędu spraw, wai mych na nadcho* 
dzącą kadeucję Dumy państwowej. 

Upadek prasy żargonowej. 

Pross warseawska zwróciła już uwagę 
na nizki poziom umysłowy i moralny prasy 
żargowowej w Królestwie. Jednocześnie daje 
sią zauważyć takje znaczny upadek poczyte 
mości tych pism, zwłaszcza tam, gdzie ruch 
bojkotowy i nsgauka ańtyżydowska nie znas 
lazły silniejszego oddźwięku w  apołeczeń- 
stwie. 

Gdy więc w Zagłębiu nowe powstają 
dzienniki Żargonowe, w Warszawie zaś roz- 
wijeją się normalnie, w innych miejscowoś- 
ciach prase żarzonowa traci z wolna gruat 
pod nogami. Nakłsd tych dzienników zmaiej- 
sma się utule; dotkliwy brak ogłoszeń rów- 
miaż świadozy o braku poparcia szerokiego 
ogół, 

W Kodzi, po zlikwidowaniu trzeciego 
dziennika żerzanowego. pozostały jeszcze tyl- 
ko dwa. Nakład obydwóch, jak nas infor- 
mowano z dobrego źródła, razem nie prze- 
kraoza liczby 10,000. 

Bic transit gloria... 

Z magistratu. 

(s) Wczoraj wieczorem w lokalu magje 
stratu, pod przewodnictwem prezydenta mia» 
sta. odbyło się posiedzenie, przy udziale ra- 
dnegu miejskiego, p. Ejserta, orsz miejskich 
inżynierów pp. Referowskięgo, Kuckiewicza i 
Nebelskiego. 

W sprawie połączenia ulicy Andrzeja s 
ul. kąkową przyjęto do wiadomości oświade 
czenie obyw:teli p. Hasenklewera i braci 
Piotrowskich, którzy wyrazili gotowość ustą- 
penia na rzecz miasta części gruntów, przes 
które ma przechodzić połączenie wzmianko« 
wanych ulic, oraz zabrukowania części nowo. 
otwisranej ulicy i oś ietlenia kosztem wia- 
soym. — Tsk więc miasto uzyska ważne połą+ 
ezenie dwu arterji komunikacyjnych i skie- 
ruje tędy nadmiar ruchu kołowego i pieszego 
z sąsiednich ukio. 

Postanowiono wy płacić Towarzystwu brue 
ków ulepszonych sumę 54,000 za prace przy 
ułożeniu nowego bruku, wykonane na ulicy 
Piotrkowskiej, począwszy od ulicy Przejazd 
do Głównej. 

Temaż Towarzystwu postanowiono wy- 
dać zaliezką a conto robót brukarskich, roze 
poczętych na ul. Piotrkowskiej od Nowego 
Rynku do Zielonej i dalej do Przejazd, w sus 
mie 10,000 rb. 

Uchwalono niezwłocznie przystąpić do 
budowy baraku chołerycznego, według proje- 
ktu i kosztorysu na 35,000 rb., opracowane= 
go przez inżyniera miejskiego p. Referow- 
skiego. Barak chołeryczny powstanie w loe 
Bie Rokicińskim ua terytorjam miejskim, 

Sprawę wydabia snbsydjum, o która 
prosi zarząd kościoła ewangelicko-augsburg- 
skiego św. Mateusza odłożono do następuego 


zebrania. 


Posiedzenie w magistracie. 

W tych dniach odbędzie się w magi- 
stracie posiedzenie z udziałem zaproszonych 
obywateli w sprawie rozstrzygnięcia pyta- 
nia, w jaki sposób najprędzej urzeczywist= 
nić projekt zaprowadzenia wodociągów i 
kanalizacji w Bodzi. 

Oby jaknajrychlej!... 

Oświstionie naszych przedmieść, 

(a) Na posiedzeniu pełnomocników 
oraz sołtysów miejscowości Bałuty; Žu- 
barda: i Redogoszaz, stanowiących przed- 
mfeścia Łodzi, pad przewodnictwem wójta 
gminy Radogoszcz, przyjęto oświadczenie 
p. Józefa Szpikermana o zwolnieniu go z 
połnionych obowiązków głównego nadzorcy 


spraw oświetleniowych 
zam 

Na jego toiejsce zamianowano głów- 
nym d zorcą oświetlenia Bałut. Gan dia 
i Radozvszcza p. Lndwika T 
Bołty-a z Bałut, z pensją 400 + 

Pestłanowiono wypłacać p. Szpi 
nowi 30 rb. rocznie tytułem dzi rzawy za 
mies cą się w jego nieruchomości stację 
ełekirycznego oświetlenia. 

Z bałuckiego ambuiztorjum. 

(s) Na posiedzeniu pełnomocników os, 
Bałuty i sołtysów pod przewodnictwem 
wójta gminy uch aulono wypł 
czyńskiemu corocznie z fundus*ó 
wowanych z ludności na pokrywanie kosz- 
tów kuracyjnych sumę 265 rubli, jako 
dzierżawę za lokal złożony z 3 pokojów 
przy ul. kagiewnickiej, gdzie mieści się 
Samad bezpłatne dla biednych cho- 
rych. 

Dotychczas zakład ten był opłacany 
z funduszów ofiarności pnblieznej. 

Quczyty dr. Józefy Joteykówny. 

Wczoraj w sałi tow, „Lutni* doktorka 
Józefa Joteykówna wygłosiła pierwszy swój 
odezyt z dziedziny psychołogii, mianowicie 
o najn wszych postępach psychografji, jej 
istocie i metodach. 

Licznie zebrana publiczność, stanowią- 
ca bodaj rdzeń miejscowej inteligencji pol- 
skiej, z żywem zajęciem wysłachał pi 
pouczającego a jasnego wykładu, d 
zań uczonej prełegientce okluska 

Szanownej publiczności prz. 
że dziś o godz. 8 wucz. w sal 
odbędzie się drugi odczyt dr. Józefy Jotey- 
ko na temat: „Doświadczałne badania nad 
uwagą*. 

Część dochodu z tego odczytu prze» 
znaczoną jest na „Schronisko dla nanczy= 
cielek*. 

Sprawozdanie z obydwu odczytów za* 
mieścimy jutro, 


tychże miejsco- 


Z Tow. „Wiedza, 

Z dniem 1 październ I. bibljoteką 
Tow. „Wielza* (ul. Piotrkowska 108) 
czynną jest w dni powszediie od 6 do 9 
wieczoram, w niedziele i święta od 10 
rano do 1 po południu. 

Zapisy nowych czytelników odhywsją 
się w środy i niedziele. 

Przy zapisie należy okazywać pasze 
port. 

Zastawu bibljoteka nie pobiera, 

Ze Stow. robot-chrześcijan. 

W niedzielę dnia 5 b. m. w sali Do- 
mu Ludowego (Przej.zd 31) odegrany zo- 
stenie pn raz drugi dramat historyczuy 
„Krółowa Jadwiga“ Szujskiego; początek 
o godz. 7 wieczól. 

Ze Stow. wstążkarzy, 

Zarząd zawiadamia swych członków, 
że w sobotę d. 4 b. m. o godz, 8. wieczo- 
rem odbędzie się miesięczne zebranie we 
własnym lokalu przy ul. Zielonej Nr. 22. 

Odczyt i koncert w Chojnach. 

Dnia 5 b. m., t. je w niedzielę w Sali 
kinemat?grafu „Czary“ (Rzgowska 74) To- 
warzyst szerzenia oświaty im. Henryka 
Sienkiewicza urządza ineguracyjny od- 
czyt z częścią koncertową: 

„Bartek Zwycięzia* H. Sienkiewicza 
w opracowaniu p, Konrada Fiedlera wy- 
pełni 5 część. 

W drugiej występuje p. J. Enderówna 
jako deklamatorka( „Przed sądem“ Konopnie: 
kiej) p. Adamska, p. Budzyński fortepian į 
skrzypce i chór Towarzystwa śpiewaczego 
„Dzwon*. 

Początek o godz. 5 po poł. 

Ze Zgrom. cael. rym.=siodl. 

W niedzielę, 5 października o godz 
8 po po. w lokalu przy uł. Benedykta 26 
odbędzie się kwartalne zebranie tzeladnie 
ków siodlarsko-rymarskich, 

Z niemieckiej komi: szkolnej. 

(a) Wczoraj wieczorem w biurach magi- 
stratu odbyło się posiedzenie członków nie- 
mieckiej komisji szkolnej. 

Na porządku dziennym była między in- 
nemi Sprawa sporu o posiadanie szkoły w 
Karolewie. Po nader burzliwych debatach, 
wobec różnicy zdań, sprawy ostatecznie nie 
rozstrzygnięto, lecz postanowiono rozw 
takową na jednem z następnych pos 
wspólnie s polską komisją szkolą. 

Zdcowie a porządek, 
jednego z prenumeratorów, p. R. 
iego otrzymaliśmy list, w. którym 
zwraca on ltwagę na aulysznitarny stan mia- 
sta, w  smczególuości zań t, aw. „Starego 
Miasta“ i Bałut, Aator listu pisze: 

„Ułica Pieprzowa tuż niedaleko od ko- 
ścioła N. Marji Panny, jest środowiskiem 
bakcylasów wazelkich chorób zakaźnych. Aż 
by walkę z epidemjami skierować na w 
we tory, należy rozpocząć ją od uporządko- 
wania i oczyszczenia ulic, ryn ztok 
dwórz w domach, jak również zmusić właści- 


Od 
Bza. 
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cieli domów do pilnowania, by należycie uprzą* 
tano korytarze i doły ustępowe*. 

„Dopóki stan domów i ulic nie będzie 
doprowadzony do ładn, porządku i czystości, 
dopóty epidemje grozić będą Kodzi poważnie, 
a wszelkie zabiegi ojców miasta wzbudzać 
będą wrażenie fikcji, wystarczającej jedynie 
dla reklamy *, 

— Bójka dorożkarzy. 

Przy ul. Rzgo' skiej w bójce dorożkarzy, 
jeden z nich Józef Goldman lut 42, został 
przez kolegę śsiąznięty z kozła i pobiły ka: 
mieniem, przyczem odniósł rany głowy i 
prawej ręki. 

— Usitowanie samobójstwa. 

28-letaia Wandą Rens, żona robotnika w 
mieszkgniu własnem przy ul, Łagiewnickiej 
26 usiłowała otruć sią kreozotem. Niebezpie- 
czeństwo usunął lekarz Pogotowiu. 

— Ze schodów. 


12 letnia Ryfka Belfer, córka węgłarza 
m ul, Lipowej 15 spadł» ze schodów, przyczem 
zwichuęła sob e prawą nogę. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Dziś we czwartek uroczysty obchód 
50 letniej rocznicy Józefa Korzeniowskiego, 
odegrana będzie jego sztuka w 6 odsłonach 
pod tyt. „Karpaccy Górale“, 

W piątek „Gęs i Gąs'i*, 

W sobotę po „oł. po cenach najniż- 
szych doskonała komedja Joanny „Mąż z 
loterji* wieczorem „Karpacey Górale*. 

W nedzielę po poł, „Lena* wiecz, 
„Karpacey Górale“. 


Opera i operetka łódzka (Konstanty- 
nowsks 16). 


Dziś po raz 3-ci prześliczna operetka 
Weinbergera „Romantyczna żona” klóra 
cieszy się powodzemiejm a na której pu- 
bliczność ba i się doskonale. 

Jutro melodyjna i areykomiczna opa- 
retka „Gri-Gri*. W operetca tej która 
tak ogólnie podoba, role tytułową córki 
króla Mezefiki wykona p. Kazimiera Hor- 
bowska. 

W sobotę po poludniu o godzinie 3-j 
po cenach najniższych, dana będze melo- 
dyjna operetka Straussa „Baron cygański", 

Wieczorem, Zas iaat „Rozwód 
graną zostanie jedna z najpiękniej= 
ną weselszych opereiek „Romantyczna żo+ 
na* z p. Rogińską znakomitą wykonaw- 
czynią roli tytułowej, 

Premjerę „Rozwódki* odłożono dia 
lepszęgo przygotowania do wtorku, Bilety 
zamówione na sobotę na „Roswóńdkę*”, wa: 
żne są na wtorek, 

W miedzielę po południu o godzinie 
3-ej po cenach zniżonych, dane będą ko 
miczne „Sufrażys ki* wieczorem, dana hg- 
dzie o era nieśmiertelnego miatrzą Moniu- 
ezki „Halka“. W partji Stołnika wystąci 
znany artysta opery warszawskiej p. Szelet, 


Spółka kredytowa dl przemysłu 
chemiczna-technicznego, 


Na całym szeregu zjazdów lekarskich 
ptokarskich największe utyskiwania wy- 
wołały s rawy ogromnego zalewu rynku 
zez specyfiki zagraniczne i w części kra- 


się 
ż 


Wszyscy dalej patrzący lekarze i apte- 
karze doszli do przekonania, że stan taki 
prowadzi wprost do upadku zawodowego. 
Należy więc głębiej zastanowi nad ust- 
nięciem, a przynajmniej zmniejsz eniem tej 
niewiaściwości, karygodnie  wyzyskiijącej 
kieszeń mało krytycznego i niezamożnego 
ogółu, 

W myśl cyrktilarza rady Medycznej 
z roku 1911, kaźdy specyfik, przywożony 
z zagranicy, może być wyrabiany przez 
aptekarzy i laboratocja © iczno-farma- 
ceutyczne, otóż, czy nie czas wielki stwo- 
rzyć wspólnemi siłami laboratorjum. 

Dowiadujemy się, że w Cesarstwie 
organizuje się Akcyjne towarzystwo che- 
miczno-larmaceutyczne do którego są wer- 
bowani aptekarze  drogiści, chemicy i na- 
wet lekarze. 

T-wo ma na celu wyrób nie tylko 
specylików, ale i artykułów chemiczno- 
drogeryjnych, w ten sposób ryn 
będzie zalewany specyfikami ze strony 
wschodniej i zachodniej. Czy nie czas 
wielki przystąy pracy przy 
czej, tem łatwiejszej, gdy grono ludzi do: 

woli z p. Eugeniuszem Zale 

powołuje instytucję kredytową w War- 
cych na połu hendlu i 
—chemiczno-technicznego i far- 


4. 
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„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—2 Października 1913 roku. 


A gdy szeroki ogół zawodowy będzie 
miał poważną i ruchliwą instytucję finan- 
sową, wtedy z powodzeniem zabiegać bę- 
dzie mogło o własny byt i dobro sze- 
1okiego ogółu, cierpiącego, wyzyskiwanego 
przez przedsiębiorczych wynalazców cudo- 
wnych leków w końcu wyjaśniamy, że I-e 
Towarzystwo kredytowe wydawać będzie 
pożyczki przeważnie na zastawy pod wy- 
roby członków, 

Zastawy te, za zgodą członków, spo- 
sobem komisowym będą zbywane potrze- 
bującym. 

W ten sposób instytucja może być 


niulsiarem cen rynkowych i usunąć po- 
średników. 

Wreszcie może scentralizować wy- 
twórczość i handel apteczno chemiczny i 


chemiczno.techniczny jak również gałęzie 
pokrewne, 


Kasa chorych przy fabryce 
Józefa Rychtera. 


Doia 22 września odbyło się drugie ze« 

bone pełromocników kasy chorych przy fa- 
Józefa Rychtera, 

Zebranie zagaił p, M. Marczewski, powo« 
łono na przewodniczącego p. T. Skurkow= 
skiego, który na asesorów zaprosił pp. Stei- 
nerta i Kleinn, a na sekretarza p. Modrze. 
jewskiego, Kasa chorych liczy 1124 ozłonków, 
Z ogólnej liczby 100 pełnomocników przyby« 
‘nony zebr.nie 56. 

Zebranie postanowiło wpłacać do kasy 
Hjąt; fabrykant dopłaca w stosunku ?,, t. je 
1%. Kasa wydaje zapomogi pieniężne swem 
członkom, w razie choroby połowę zarobku, 
azie połogu w ciągu 6-0iu tygodniu t. j. 
tygodnie, poprzedzające poród i cztery 
po porodzie, połowę zarobku, w ra 


sie Emierci 80 dniowy zarobek, samotny w 
razie leczenia w szpitalu 1/,, gdy zaś robote 
nik utrzymuje rodzinę, połowę zarobki 


na pogrzeb żony lub m ža 20 rub., dzieci do 
10 lat — 8 rub, do 15 lat 12 rub.; jeżeli i 
mąż i żona są uczestnikami kasy, zapomogi 
pogrzebowe o 50% wyższe, na połóg żony 
członka kasy 5 rub, — Pomoc lekarską dla 
oałej rodziny, leczenie w razie nieszczęśliwe» 
go wypadku i zapomogę pieniężną, przyjął 
na siebie przedsiębiorea t. j. fabrykant (pa- 
ragraf 1l-ty nstawy normalnej) Kasa wydaja 
zapomogi od 4 dnia choroby, w razie poważe 
nej.choroby już od pierwszego dnia. Członko« 
wie występujący z kasy, korzystają z pomo» 
ey lekarskiej, zarówno juk i ich rodziny, w 
eiągu 1-go miesiąca o ile nie przystąpili do 
innej kasy. Robotnik staje się uczestnikiem 
kasy od pierwszego dnia pracy; prawo do 
zapomogi ma po tygodniu pracy. 

Budżet półroczny przedstawia się w na- 
stępujących cyfrach: wpłaty od robotników 
i pracowników w stosunku 1 pół proc. 3495 
zb, dopłata fabrykanta w stosunku ?/; t, j, 
1 proc. 2380 rb., ogółem 5,825 rb. 

Wydatki: ma zapomogi członkom kasy 
2,700 rb., na zapomogi dla położnie 240 rb., 
na zapomogi w razie śmierci 400 rubli, 
ma leczenie członków rodsia 1,800 rb., na 
kapitał zapasowy w stosunku 5 proo. 291 rb., 
ma inwentarz i cele oświatowe 394 rb., ogó- 
łem 5,825 rb. 

Kasa rozpoczyna działaluość dsisisj 2 
października; wydawanie zapomóg rozpocznie 
się 16 października, 


Zarząd stanowi 11 ezłonków z wyboru: 
pp. M. Marczewski, P, Pałek, P. Dziomba, 
leon Libich, Leopold Kucharski, M, Matja= 


szewski, P, Jelonek, A. Dussek, F. Walczak, 
E. Nykiel, A, Klocek. 

tors, Łk PP. W, Maciaszek, J. Grzesze 
kiewicz, W. Błaszczyński, A. Wąsik, T, Skur- 
kowski, J. Skotuieki, L. Kral, B, Patzer, J. 
Wilezyżeki, A. Kamiński, 

Członkowie komisji rewizyjnej: pp. K. 
Modrzejewski, A. Ryokiewaki, R. Bteinert, 


2 komitetu robót publicznych. 


Wczoraj o g. 5 po południu, w loka- 
lu przytułku starców i kalek, przy ulicy 
Dzietnej, odbyżo się posiedzenie komitetu 
sobót publicznych m. Łodzi. Przewodni- 
ey} prezes pastor R. Gundelach, w obec- 
mości inżyniesów miejskich pp. Kurkiewi- 
cza i Trzcińskiego, oraz specjalnie zapro- 


prz et owak, obrad członków 

do a. po- 

robotnikom m bez pracy, 

g a i dsa aiina, T ` 
Posieważ 


z należnych od miasta ko- 


maiieżowi robót a 12,900 rubli od 
„ąbót na a, Magistrat wypłacił 
16000 Ritter! łowi za roboty publiczne 


| sl brukach miejskich, wchodzące w atry- 
'bucje komitetu robót pubłicznych, przeto 
aż należy się jeszcze od magistrati 

1 rb. tytułem zwrożu. 
Licząc z tymi już pieniędzmi komitet 
posiada summę 15,900 rb! na wykonanie 


postanowionych już robót przy urzeczy* 
wistnieniu częściowo projektu rozszerzenia 
i pogłębienia kanałów i ścieków od ulic 
Piotrkowskiej róg Krótkiej do Pańskiej i 
dalej do Karolewskiej szosy do lasu. De 
sumy kosztorysowej 207,00 rb., opracowa* 
nej przez inżynierję miejską na wykonanie 
części prac kanalizacyjnych od Pańskiej do 
lasu brakuje zatem jeszcze 4800 rubli. 
Celem zabezpieczenia sobie tej sumy, 
zwrócono się do obecnych na posiedzeniu 
członków komitetu obywatelskiego z proś- 
bą o zadecydowanie czy można uzyskać tę 
sumę tytułem pożyczki z pozostałego 
20,000 funduszu na rzecz bezrobotnych, 
co członkowie komitetu obywatelskiego za- 
akceptowali, lecz jedynie w formie pożycz- 
ki. Postanowiono wysłać z grona obecnych 
deputacji do gubernatora piotrkowskiego, © 
co uproszono pp.: ks. pastora R, Gundla- 
cha, Meyerhoffa 1 d-ra Stanisława Skalskiego. 


Morderstwo w księgarni. 


Dzisiaj o północy rozeszła się wieść o 
strasznem morderstwie, którego miano doko- 
nać w handlu księgarskim Gebethner i S-ki 
w głównym Rynku naprzeciw ratusza w Kra- 
kowie, 

Zamordowany został zarządzający Od 
dłuższego cżasu keięgarnią Ferdynand Swi- 
Ezczowskia 

Szczegóły są następujące: 

Żona kierownika księgarni Gebetluera 
pani Świszczoweka, zaniepokojona nieobeeno- 
ścią swego męża, który do g. 11 [do domu 
nie wrócił, udała się do domu, w którym się 
mieści księgarnia Gebethuera i zadzwoniła 
ną stróża, 

Gdy stróż otworzył bramę, weszła p. 
Mwiszczowska do sieni a uastępnie przystąpi= 
ła do bocznych drzwi księgarni, wychodzą- 
cych nasień. Drzwi nie były zamknięte na 
klucz i klamka pod naciskie ustąpiła, w po- 
koju od tyłu było ciemuo. P, Bwiszezowaka 
weszła do pokoju i uczyniwszy krok, upadła 
potknąwszy się o jakąś przeszkodę. Narobiła 
krzyku, stróż nadbiegł ze światłem i oto ich 
oczom przedsiawił się straszny widok. 

Na ziemi leżał rozciągnięty Pordynand 
Bwiszczowski. Odrazu stwierdzono, że speł- 
niona została zbrodnia, Przechodzący właśnie 
Rynkiem jeden ze studentów medycyny, któ- 
ry ns krzyk p. Bwiszezowskiej równieź 
przybiegł na miejsce zbrodni, skonstatował, 
że zwłeki są jeszcze ciepłe, 

Zwłoki leżały w krwi, sączącej się z 
głowy, na której widać było kilka ran,eada« 
nych narzędziem ostrem. W ustach miał 
nieboszczyk knebel z jakiejś czarnej szmaty. 
Szyja była kilkakrotnie otkręcona grubym 
szpagatem, który wychodził 2 porzuconego 
obok kłębka. 

dak wynika z opowładania, Bwiesczow- 
aki przyjętym zwyczajem około godz. 8 wis- 
czór, kiedy księgarnia była już zamknięta i 
nikt z pomocników nie znajdował się w loe 
kalu, przyszedł do księgarni, aby przeprowa. 
dzić rachunki i zajął się pracą. Mordercy 
(prawdopodobnie dwóch, jakby wynikało x 
zeznań stróża), dostali do wnętrza wkrótce 
potem, przyczem albo drzwi nie były zame 
knięte, lub też na pukanie otworzył je sam 
Bwiszezowski—wręcs rzucili się na ofiarę, 

. Ofiara strasznej zbrodni, Ferdynand 
Bwiezczowski liczył lat ekolo 60 i od tat 22 
był kierownikiem krakowskiej firmy Gebsth= 
neri S-ka. 

Pozostawił żonę Zofję s Gebethnerów 
1 pięcioro dzieci. 

Jak stwierdzono, Swiazczowski posiadał 
w swoim portfelu okoko 1000 koron. Mor- 
dercy zabrali je etworzyli kasę, skąd arabo- 
wali, jak w przybliżeniu obliczono, {sumę 
9,000 koron. 

Morderczy rabunek sprawił w Krako- 
wie olbrzymie wrażenie, głównie dla tego że 
Bpełniono go w sercu miasta, uawprost od- 
wachu policyjnego, w punkcie ruchliwym (linja 
E—F. w Rynku), to też przes cały dzień 
wozorejszy gromadziły się tam tłumy, 


Tele gramy. 


(Telegramy ag, W. A. T. i własne z d. 30/9). 
Czyżby jezuityzm? 

PETERSBURG. Dzisiejsze „Wiecz. 
Wremia* dowodzi, że zamknięcie ka- 
tolickich instytucji dobroczynnych w 
Petersburgu „Domu miłosierdzia” i 
schroniska „Dobry pasterz” nastąpi- 
ło dlatego, iż wspomniane instytucje 
były rozsadnikiem jezuityzmu. Nie- 
które z pensjonarek należały do gro- 
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na najbliższych wydalonego z Rosji 
jezuity, Wiercińskiego. Wóród nich 
niejaka Fieodorowa była wybitną 
działaczką i propagatorką jezuityzmu. 

Na czele tych instytucji stali: 
poseł belgijski, konsul belgijski, żo- 
na posła hiszpańskiego, bar. Bud- 
berg, fir. de Gern, przełożoną zaś 
przytułku była połka, pani Dmo- 
chowska, 

W przytułku znajdowało się 12 
dziewcząt, sierot katoliczek, Zarząd 
tych instytucji podał skargę na roz- 
porządzenie naczelnika miasta o za- 
wieszeniu: 


Bałkany. 

Żatarg turecko grecki. 
BIAŁOGROD. Pisma tutejsze twiere 
dzą, wbrew doniesieniom ze źródeł buł- 
garskich, że Bułg rja mobilizuje swe woj- 
ska pospiesznie i w tajemnicy, aby wziąć 
udział w akcji tureckiej przeciw Kawali 

i Seresowi, a więc przeciw Grecji. 


PETERSBURG. Dzienniki wieczorne 
donoszą ze źródeł dyplomatycznych, że w 
razie zerwania przez Turcię stosunków z 
Grecją i wszczęcia kroków wojennych trój» 
perozomienie urządzi demonstrację floty 
na morzu Egejskiem. 


Zawierucha albańska. 

Porozumienie grecke-albańzkie. 

BUKARESZT. Według 'tatejezych 
wiadomości, mobilizacja Grecji ma ma ce- 
łu zgromadzenie siły zbrojuej pod Baloni- 
kami, aby nie dopuścić do zajęcia teryto- 
rjum g'eckiego przez powstańców albań- 
skich. 

Wojska greckie, w porozumieniu % 
serbskiemi, zajęły całą okolieę jeziora pry- 
sbeńskiego. 


SALONIKI. Władge greckie postane- 
wiły przyjść z pomocą Serbji w wałce jej 
z ałbańczykami. W tym celu, w porozu- 
mieniu z rządem serbskim, silny oddział 
wojsk greckich, skonsygnowany został w 
pobliżu jeziora Presto. 


Stanowisko rządu albańskiego. 

WIEDEN. Z Waslony donosza: Rząd 
albański oświadcza, że niema nie wspól- 
nego z ostatniemi wałkami na pograniczu 
albańsko-serbskiem. Oddziały powstateów 
działają na własną rękę. Rząd wyraża po« 
żałowanie, że wypadki dotychczasowe wyje 
dą tylko pa szkodę dla Albanii. 

Straszny wylew w Turcji. 


KONSTANTYNOPOL. Straszne wy» 
lewy w Turcji spowodowały więcej szkód 
i klęsk, aniżeli mniemano. 

Pod Złotym Rogiem wyławiają co- 
dziennie mnóstwo zwłek topielców, zano- 
szonych tu przez falę morską, Liczba 
ofiar dotychczas nie została urzędownie 
atwierdzoBe. 

W centralnym zakładzie elektrycznym 
nad Złetym Rogiem, oświetlającym stolicę, 
który runął pod naciskieia wedy, zginęło 
ekoło 300 robotników. 

Około 1060 osób, przybyłych z Ru- 
melji, przeważnie wychodźców przed wej- 
ną, a zgromadzonych by odbywać kwa- 
rantannę przeciwcholeryczną w bndynkach 
nad Bosforem, stało się pastwą  rozszala- 
łego żywiołu. 

Straszna zbrodnia: 


PARYŻ. W  miejscowofci Landreau 
(dep. niższej Loary), chłopiec fołwarezny, 
liczący 15 lat, w przystępie rozdraźnienia, 
spowodowanego ostrom napomnieniem go 
ze strony właścicieła fermy. wyjął za- 
krzywiony nóż ogrodniczy, rzucił się va 
niego i zamordował go wrsz z 6 osobami 
z jego rodziny, w tem troje dzieci. 

Przeciwnicy Home-rulu. 


LONDYN. Z Belfast donoszą, źe u- 
nioniści i wogóle przectwnicy home-rulu 
oświadczyli, iż zaniechają walki, jeżeli 
hrabstwo Ulster wyjęte będzie z pod kome 
potencji parlamentu w Dublinie. 

Umowa austrjacke-włoska. 


WIEDEN. Wśród tatejszych kół po- 
litycznych panuje przekonaniejże pomiędzy 
Austrją i Włochami zawarta została umo» 
wa w sprawie ewentualnego podziała Al- 
banji, w razie, gdyby Serbja, korzystając z 
obecnej sytuacji, wkroczyła w granice Al. 
banji, W takim wypadku Austrja i Włochy 
nie poprzestałyby na nacisku dypiomatycz 
nym lecz niezwłocznie wysłałyby na tery- 
torjum ałbańskie swe wojska, 


Serbowie zwyciężają, 
BIAŁOGROD. Wojska serbskie wtarg- 
nęły 15 kilometrów w głąb terytorjam al- 
bańskiego, 


BIAŁOGROD. Urzędowo dóneśzą 0 
zwycięstwach serbów na całej liaji w wete . 
z albańczykami. 

GETYNJA, Urzędowo donoezn, ża 
dotychczas ua granicy czarnogórsko-altań- 
skiej pokój nie został zakłócony, 


Ostatnie telegramy. 


Okrucieństwa bałkańskie. 

WIEDEN. Komisja Ala zbadania okra- 
oleństw bałkańskich ukońwzyła swoją pracę 
i w najbliższych dniach ogłosi stosowny ko: 
manikat, Zdaniem komisji, najwiękesych 0+ 
krocieńste  dopuszezali się grecy, nastęjnie 
bułgarzy. Najmniej okratni byli serbowie, 

Sensacyjne samobójstwo, 4 

BUDAPRSZT. Nocy dzisiejszej w je- 
dnym z hotelów tutejszych pnpełaiły anmo- 
bójstwo dwie damy z najwyższych sfer ary: 
atokratycznych, Samobójstwo to, jak dono- 
szą dzienniki tutejsze, stoi w zwiąsku z pe- í 
wog biudną ferg, której pisma nie wy- 
mieniają. 

Prezydent Juanszikaj. 

LONDYN. Uroczysta inatalaoja Juansci- 
kaja na stanowisko prezydenta, na które to 
stawowiśko wybór jego jest zapownieny, où- 
będzie wię dnia 10 października, w rocznicę 
ogłoszenia repobliki. 


Choiera. 
ZAGRZEB. Zaszło tu 14 nowych wy- 
padków cholery azjatyckiej. Pięć śmierteł- 
nych. 


Pałezywe pogłoski, 

LONDYN. Wiadomości o masowem 
lądowaniu wojsk japońskich w Nankinie 
oraz o wystosowaniu przez, Japonję nowe- 
go uitimatam do Chin, pozbawione są wszeł- 
kich podstaw. Dotychczes wysłano na o- 
krętach japońskich do Nankina 200 mary- 
narzy, którzy zostaną wycołani natychmiast 
po zaprowadzenia porządku. 


Informacje handlowe. 


Zawieszenie wypłat. 

Łńdzka firma, B-oi Jerozolimskich, (fa- 
bryka chustek) zawiesiła wypłaty. Pasywa 
wynoszą akoło 150,000 rb. (Kom.) 

Rowy bank. 

Warszawski dom bunkowy pod firmą 
„Wilhelm Landau“ wraz z fijami w Łodzi 
i Bosnoweu przekształeony zostaje na „War- 
Bzawski bask międzynarodowy*, Kapitał ak- 
cyjny banku wyuosi pięć miłenów rubli. Za- 
łożycielami bunku są pp.: Iesbela Landau, 
Ahcja u Laudnabw Gołdemith, Jeray Lan- 
dau, Stanieżew Gejsłer i Juljusz Freund. 

bank ma rozpocząć działalność z począte 
kiem roku przyszłego. 


Z piśmiennictwa. 


Treść nr. 39,,Tygodńnika luztrowanego 


"Treść: Dział literacki i artystyczny. 
Horodło, przez H. Mościeklego, — Notatki, 
przez Kazimierza Tetmajera, — W poszuki» 


waniu mocy narodowej, przez St, Kozickie 
go.—Arystokraeją polska w Paryżu, przez 
Wacława Gąsiorowskiego, — Reymont u ob- 
cych,—Z reku roeznie.—Ultima Thule, przes 
Tadeusza Nalepińskiego, — Wystawa malar- 
stwa Soeniczuego, przez Fr. Siedleckiego, — 
Na dobie: — Spowiedź liryczna. —Nowe wyda- 
nie pism Mickiewicza —Dzieje powezechne w 
ujęciu socjalistycznem —Brebrne iilje— Mem 
dal ke. Józefa Poniatowskiego. — Beniowski 
przez Wacława Sieroszewskiego.—Rok 1794. 
dusurekcja, przez Władysława Bt. Reymonta. 
—ókrzat, przez Antoniego Sygietyńskiego — 
Rozrywki uwysłowe.—Ryociny, Zakazany gras 
mans, Jan Holewiiski,—Ped opieką Swie- 
tych Pańskich, Stanisław Masłowski. — Cya 
sterna, stadyum z wysp Kanaryjskich, Wy- 
brzeże z Feneryfy, Kazimierz Stabrowski, — 
2 ryc. do art. „Z roka rocznic". 5 ryo. do 
art, „Ultima Thule", —5 ryo, do latt, „Wy- 
Btawa malarstwa scenicznego*,„—10 ryo, do 
„Na dobie* —Portret, H. Maszyńska. 


Odpowiedzi Redakcji. 

Wł. J. M. Jabłońskiemu.1 Stu- 
Bane są uwagi W. Pana; moglibyśmy ję wy- 
drukować, gdyby W. Pau zechciał uzupełnić 
je “danem! Yliczbowemi, zaczerpuiętemi 26 
sprawozdań rocznych „Biura“, Nie opierając 
uwag na materjale cyfrowym, ściąguęlibyśmy 
na siebie zarzut gołosłowności,) 


ir. 34. „NOWA UAZETA ŁODZKA*—2 Października 1913 r. 8. 
ill d Li Matka Pierrette, której nazwisko wła- Pewnego razu poznała młodego autora, biżuterji posiadała naszyjnik wartości 300 
l a [0) urzen. ściwie brami-Paoletti, również jest etero- Antoniego Reschal. Ten wziął ją za boha- tysięcy fr. 
mauka, terkę trzytomowego romansu i na okładce a« Właświcielkę mieszkania w willi Vesinet 
Pięrretle rozpoczęła wesołe życie już od mieśc.ł jej podobiznę. oskarżono o zabójstwo przez nieostrożność i ' 


| miert od używania eteru. niedbalstwo, 


To ją zrobiło sławną, a powieważ bolta» 
terka powieści muzywała się Pierrstte, więc 
eteromauka przyswoiła sabie lo imię. Wśród 


DLACZEGO 


oglasza się każdy kupiec 
tylko w gazecie żargonowej 


„LODZER TAGERLATT” 


bo jest to najbardziej poczytne 
pisnio prowincjonalne w Królestwie, 


W Vesinet pod Wersalem zmarłą w tych — = 


ah młoda kobieta z półświatka parys- 
go, mana tam w ostatnich czasach jako 
qrette Fleury. 

Śmieró na razie wydała się naturalna, 
bliżs e badania wykazały, że Pierrette we B i 
rła olruta eterom, N używała krem 
Gdy wszelkie podejrzenia zabójstwa mig = A Rze chorięgo ni 
jy wytóków, polioją, po dokładnych  ogle- M = i ZYCIA 
magh pięknej willi w Vesinet, doszła do 3 f i 

) 


jekonania, że Pierrette otruła się sama i 
nie w celu sąmobój. zym, ale z namiętnośc:, 
iej oddawała, się jv od Jań siedmiu, a 
jla zaledwie 23 lata, 


jej dach aptecznych na 
É Nawrot Ne 54, t Konstan 


4 tynowska 75 
Cena Ža sióik 50 Top., inochiej 
A T kop. 


Zarazem polieja. wykryła, że willa w Ve- 
et było eleganckim demem sehadzek, gdzie 
oina było bez przeszkody korzystać z wielu 
ków odurzających, jak etćr, kokaina, o- 
mit d 


Pierrette używała tych wszystkieł środ- 
w bez rachuby.  Wiedziano œ tem w willi 
pikt się nie dziwił konwulsyjnym ruchom 
jncej, sądząc, że to zwykłe spazmy, 
się wiła eteromańka po wypiciu 
l aj dawki. Pierrette zaś tak daleeó 
jyła zac pwioga, Że jeszcze przed samą 
nietcią wypiła ostatnie kropelki a dna bue 
Kh, 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magażyniera. 


Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo- 
ujułnej, tabacznej lub żeldznej. Dużs do- 
świadezerie! Ratyńa handlowa! 

sub Handlowiec" w adytin. „N. Gazety 
*„ul Przejazd M t KAL 


Ogłoszenia przyjmowane są przy ulicy 
Piotrkowskiej M 16. "Polefon X 8-47. 


257—8 


TEKI EH EE 7 5 R 


stkie dwanaście części nieśmiertelnego utworu 


NĘDZNICY "88 


Á ra będą od dziś codzien- 

Wikto ra Hugo nie demonstrowane. 
Ceny miejsc zwyczajne! 

zodz. 


Tylko w teatrze 


podług nieśmiertelnego 

utworu ,,Les Miserables'* 
Program trwa przeszło 8 godzińy: 

a Początek, przedstaw 


zza 


2.10 


Biuro pracy 
przy: Stowarzyszenia. Pracawaików: Handlowych m. Łodzi, 


Spacerowa: 21, II piętro, 


poleca wykwalifikowanycii buchałterów,: korespondentów i innych pra- 
cowników handlowych. 1886—26—1 


Pierwsza Lecznica tekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 
B= 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Teief. 38-13. TE 


Wewnętrzne È nerwowe: Dr. 1. SZWARGWASSER od 70 — Pt i 4'/, — 52f, codziennie. 
Choroby skórne iayeneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od: 
11/4-—24), a Poniedziałki, środy, 'soboty*od' 8— 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie 6d F—2 pp. 
Choroby. chirurgiczne Dr. M. KANTOR od: 2 — 3:1'7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece: Dr.. M. PAPIERNY od 3: — 4 codziennie: 
Choroby oezw Dr. B. DONCHIN SOSW 9% — 10; rano: >. 3-43 

5 „ Poniedziałek, wtorek, środa, czwarte! —2 pe} 
Choroby nosa, uszu: i gardła Dr. (. BLUM Piątek, sobote, niedziela: od 9 — 10! rana. 


Badanie mamek. Porada-50 kop 


= Ur. Sonenbery 


Choroby skóry, dróg moczowych. 
j weneryczne, 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Ziełoną 8. 
od 11—1 i 5—7!p. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


J 
Przetarg OWOCOWE, konfitury, 
kompoty, soki, galaretki, borówki, odzmaczone 
l-szą nagrodą, poleca Le CELIŃSKA 
na WYSTAWIE OGRODNICZEJ, ul. PRZE- 


Analizy krwi, dzieli. 
alizy krwi, wydzielin, moczu. JAZD Ne 1. 


Od pewnego czasu ukazują, Się, w handli 
falsyfikaty 1 naśladówhictwa ogólnie od 
f5-tu lat znanego, śradką 


GONOSAN 


slosowańego z wiefkiene powodzeniem 
przy, leczenii 


RZERZĄCZKI 


©Qdawega bie pizeto przed nabywaniem 


RODAZTREERYZDZZERSZEEY, 
PIERWSZA ŁÓDZKA CANZEŚCJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medziem na wystawie. Rzemieśtnioz0-Prze- 
mysłowej: w Łodzi 


T. Dąbrowski i S=ka 


wi£odzi, Widzewska 104. 
Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700—0) '5% 


BRE WE WIO EW W OTW WRAK 
Duże pieniędzy 


SZBRYY 
BoR 


= 


mowy 
(ękanie, seplenienle < $ à) 
podiug metody 


Ogloszenia drobne, 


U mę” ARA aeh CRA Ptof. Gutenana z Berlina, zi czędzi ten; kti patrzy siebi 
> 7 Aate a o zaoszczędzi ten, kto zuopatrzy siobia 
tei Mie tie wartych: prepśtatów, Godziny przyjąć od 10 i pół da 12 f dzieci w glęój i skiej” piany P pianina Krajowe E 
i ERA EPLL a © Tej weca ' ubrano zo „RÓTY MOTEIS E nET AEEA 
GONE POI Piotrkowska 165 (róg św. Anny) łokieć od 40 kop, plusz +5. Gommitur Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia- 
s . Taelctów 18. 52. można tosi 5 lat. Piotriowska 145 na, wynajem, strojenie i reperacja, 
mieszk, 34. 1852—6 Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 


sprzedaje się w oryginalnem opakowaniu > 17,4 
po ġ0-lubi32. kapsułki PUdEMA przewią. lon 1 1022-12-5 


zaplombowaną wstążką,w kalosach. 


Powrócił 
Dr. L PRYBULSKI 7000. rubi n rO aean T 


ji Š letnią.. Klinka 7 (Bałuty) Kowalska 
- białó-— onym, z. wetkaną Uliea Południowa Ni 2. 2292—83 
ykanta: J. D. Riedel A-G., Betin Tèlefan Në 18-59. i E ks 1 oe ly niejaka © TEFA 
3 | pośrednictwa wyklnozone; ep, kolonialny do. * sprzedania. Lipowa 
Syphilis, choroby skórne, włosów(kos=" | ogó: Przędzalniana N.37a, Kamiński. SN: 2285+6-1 


pa A 
Zovi wyjazdu do sprzedania roz- 

maite lampy elelttnyczne, Ul. Za- 
wadzka 58 m.'⁄% I-sze piętro. 2 


metyka. lekarska), weneryczne, moczo- 
płefowe i niemocy płetowej. 

Leczenie syphilisu saltatsanem Brlich- 

Hata „606*—914 (wśródzylnie). Lecze- 


«8, D. BIEDEL o 


3-1 


LONDYN. BERLIN NOWY-JORK 


nie elektrycznością, elektrolizę (usa- 
wanie szpecącyci: włosów): oświetle- 
nie kunatd/(ufetroskopia). 
Frzyjwaje od 8—1 r. i od 4 — 9 pp; 
panie od 5—8 pp. 
Dln pań oddzielna poczekalnia, 


OKAZJA. 


Doni murowany 3-piętrawyrw róde fy 
mieście sprzedam lub zamiemięą.Przę- 
dzalniana Ni 37, Komiiiski. | 5-7 


Zaraz ulokuję (6000 rubli ma. 
Tymi numerze Wypoteki łódzkiej 
Zgłaszać. sią. do- Administracji. N. G 

uli Przejazd: X 1. PIPE.: 
panan a ZEK 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—2 Października 1913 r. 


3 0502 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 


lożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 


1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 


publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy- 


potecznego, przy ulicy Średniej, pod Xe 427 


w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 


a mianowicie: 


1. pod nr. 35 przy ul. Św. Jakóba, obeiążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 15000; od której zaległość wynosi rb. 578, vadium do 
licytacji złożyć się mające wynosi rb, 3000; licytacja rozpocznie się 
od summy rb, 22500; termin sprzedaży wyznaczony na dzień 7/20 
stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabowskim. 


2. pod ur. 821ma, przy ul. Ekaterynburskiej, obciążona po- 
życzką Towrzystwa rb, 16900; od której zaległość wynosi rb. 1044 
kop. 88, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3380; 
licytacja rozpocznie się od summy.rb, 25850; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 7/26 stycznia 1914 roku przed notarjuszem Kon- 
stantym Mogilniekim, 


3, pod nr. 321zn. przy ul. Omentarnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 25000; od której zaległość wynosi rb. 1652 kop. 68, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5000; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 37500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 7/20 stycznia 1914 r. przed notarjnszem Wiktorem Sarosiekiem. 


4. pod nr. 321zb. przy ul. Cmentarnej obciążona pożyczką Fo- 
warzystwa rb. 28700; od której zaległość wynosi rb. 1412 kop. 66, 
Va 
po e od summy rb. 43050; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
7/20 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Eugenjuszem Trojanowskim. 


5. 
warzystwa rb. 19000; od której zaległość wynosi rb, 1104 kop. 20, 
wadium do licytacji żłożyć się“ mające wynosi 1b. 3800; licytacja 
rozpceznie się od summy rb. 28500; t'rmin sprzedaży wyznaczono 
na dziejt 7/20 stęczni 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 


6. pod nr. 337ed. przy ul. Północnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 11000; od której zaległośće wynosi rb. 631 kop. 98, 
Vadum do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2200; licytacja 
rozpocznie się od summy' rb. 16500; termin sprzedaży wyzdaczone 


na dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. ý 
7. pod nr. 721i. przy ulicy Św. Karola, obciążona pożyczką 


Towarzystwa rb. 22000; od której zaległość wynosi rb. 1473 kop. 34, 
vadiam do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4400; Heytaeja roz- 
porznie się od summy rb. 38000; termin sprzedaży wyznaczono na 
Gzień 8/21 styczhia 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfińskim. 


8. pod nr. 792m przy ulicy Luizy, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 5500, od której zaległość wynosi rb. 366 kop. 64 wa- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1100, licytacja roz- 


pocznie się od sumy rb. 8250, termin sprzedaży wyznaczono nak 


dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyżniewskim. 


9. pod nr. 795d przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 18000, od której zaległość wynosi rb. 886 kop. 80, 
vadium do licytacji złożyć się mające ¡wynosi rb. 3600, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. 27000, termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 


10. pod nr. 803e przy ulicy Lipowej, obciążona pożyszką To- 
warzystwa rb: 30000, od której zaległość wynosi rb. 1706 kop. — 
vađium do licytscji złożyć się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. 45000, termin sprzedaży wyznaczono na 
A 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Konstantym Mogil- 
nickim. 

11. pod nr. 805e przy ulicy Andrzeja i Lipowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 30000, od której zaległość wynosi rb. 1608, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. 45000, termin sprzedaży wyznaczono na 


dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosie- | 


kiem. 

12. pod nr, 8211. przy ulicy Milsza i Lipowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 14600, od której zaległość wynosi rb. 575 
kop. 96, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2920, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy rb. 21980, termin sprzedaży wyznaczo- 
no na dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

18. pod nr. 828 przy ulicy Wólczańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 10000; od której zaległość wynosi rb. 482, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2000; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 15000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 


m do licytseji złożyć się mające wynósi rb. 5740;li cytacja roz- 


pod nr. 321zc, przy uł. Cmentarneji obciążona pożyczką To- | 


14. pod nr. 848F przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Towa. 
rzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rh. 587 kop. 70, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1800; icytacja ropocznia 
się od summy rb. 13500; termin sprzedaży wyznaczono dzień 9/22 
stycznia 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem Taraborkinem, 

15. pod nr. 946a przy ul. Wysokiej, obciążona pożyczką To" 
warzystwa rb. 19860; od której załegłość wynosi rb. 1288 kop. 84, 
vadium do licytacji złożyć się mające wysoai rb. 3860; licytacja 
rozpoczniesię od summy rb. 28950; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem Ro- 
sińskim. 

16. pod nr. 1060a przy ułicy Kruczej obciążona pożyczką To= 
warżystwa rb. 12000 od kiórej załegłość wynosi rb. 586 kop. 17 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2400 licytacja roze 
pocznie się od summy rb. 18000; termia sprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 styezniaj 1914 r. przed netarjussem Walerjanem Ryfine 
skim. ` 

17. pod Me 1104a przy ulicy Zagajnikowej obciążona pożycze 
||ką Towarzystwa rb. 7200; od której zaległość wynosi rb. 467 kop. 
92 vadium do licytacji złożyć się mające wynosj rb. 1446; licytacja 
rozpocznie się od su rb. 10800; termin sprzedaży wyznaczono 
| a dzień 9/22 stycznia 1944 r. przed notarjuszem Janem Nieznańe 
| skim. 

18. pod N 1104b przy ulicy Zagajnikowej obciążona pożyczką 
|| Towarzystwa rb. 7100; od której załegłość wynosi rb. 451 kop. 56, 
|| vadium do licytacji złożyć się majyee wynosi rb. 1420; licytacja 
jrozpocznie się od summy rb. 10650; termin sprzedaży wyznaczo- 
no na dzień 9/22 stycznia 1914r. przed notarjaszem Konstantym 
Magiłniekim. 

19. pod Ne 1349b przy ulicy Mikołajewskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 19000; od kłórej zaległość wynosi rb. 754 
kop, 40, vadium”do lieytacji złożyć się mające wynosi rb. 3800; licy- 
tacja rozpocznie się ed swamy rb, 28500; termin sprzedaży wyzna- 
||jezono na dzień 10/28 ttycznia 1914 r. przed nożarjuszem Aleksan” 
drem Taraborninem, 
| 20 pod X 1408a. przy ulicy Wschedniej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb, 34000; od której zaległość wynosi rb. 2094 kop. 31 
wadium do licytacji złożyćśsię mające wynosi rb. 6800; lieytaeja roz- 
pocznie się od summy rb. 51000; termin sprzedaży wyauaczono na 
dzień 10/28 stycznia 19144 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

21. pod X 141682 przy ulicy Wschedniej obciążona pożyczką 

| Towarzystwa rb. 24000; od której zaległość wynosi rb. 1269 kop, 
90 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4800; iiey- 
tacja rozpocznie się od sumay rb, 36000; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień | 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wale- 
|rjanem Ryfińskim. 
il 22, pod Ne 1419b przy ulicy Kamiennej obciążona pożyczką 
| Towarzystwa rb. 8200; od której zaległość wynosi rb. 516 kop. 64 
vadiam do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1640; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 12300; termin sprzedaży wyznaczono ną 
dzień 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjnszem Józefem Grabów= 
skim, 

28. pod Ne 1419E przy ulicy Kamiennej obciążona pożyczką 
| Towarzystwa rb. 19600; od której zaległość wynosi rb. 826 kop. 46 
vedium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3940; lieytaeja roz 
pocznie się od summy rb. 29550; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 10/28 styczniaą 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyzniew= 
|| skim, 


| 


24. pod nr. 1523 przy ul. Nowocegielnianej obciążona pożycże 
ką Towarzystwa rb. 26009; od której załegłość wynosi rb. 1713 kop. 
52 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5200; licytacja 
|rozpocznie się od summy rb. 39000; termin sprzedaży wyznaczono na 
jdzień 10/28 stycznia I914 r. przed notarjuszem Janem Nieznań- 
skim, 

25. pod nr. 1750 przy ulicy Leszno obciążona pożyczką To= 
warzystwa rb. 8100; od której załegłość wynosi rb. 570 kop. 24 
||vadiūm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1620; licytacja roze 
||poczne się od summy rb. 12160; termin sprzedaży wyznaczono na 
|dzień 10/28 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Konstantym Moe 
| gilnickim. 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecze 
m, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


| ny 


Lódż, dnia 17/80 Września 1918 roku. 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz” 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


1349 


Piotrkowski 182, 


Aliminjowe naczynia kucheme 


po tanich cenach i z wypłatą na do- 
godnych warunkach połecająL. Reicher, 
Lódź, ul. Piotrkowska 174, telef. 25-77 


1850 


"rasmTynzgod 
płuefe p ouofe mropz 


Wydawca: Jan Grodek. 


Nr. 34. 


M. S. Smit 


przeprowadził się 
na uł. Średnią Ne 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy ©te.). 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiócz. 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, masa i gardła, 
Zachódnia M257 


Telefonu 38-84. 
Od 9 — 10 i 4 = 6 po poł. 


Lekarz-Bentysta 


J. BHABERFELD 


mieszka obecnie uł, Andrzeja Nt 2, 
róg Piotrkowskiej, I-szo piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
1691—208 


Telefon 17-81. 


Dr. Tracktenherz 


ufiea Zawadz*a Ne 6, 
b. asystent petersburzkicgo szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
skórnych i nie- 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska N2;35. 
Telefon 19-84, 


Lekarz-dentysta 


Piotr Włodarski. 


Piotrkowska H3. 
Przyjmuje od g. 9—1 1 od 3—7 i pół, 
1840—6—1 


Br. med, P. LANGBARD 
Zawadzka 10. > 

b, asystent kliniki berlińskiej, speeja- 

tista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, was) płciowej. | 

Przy leczeniu syfilisu stosowanie jj 

preparatu „606*—,„9i4*, Leczenie za 

pomo elektryczności (etektroliza). 


Br. A. $. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef, 24-16, 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek, 

Przyjmuje od 8 do $-ej rano i od Broj 

do 7-ej po południu. 1851 


Dr. miS, Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Ahuszerju | choroby kobiece, 


od 9—11 rano i.od 5—7 po południu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syp skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylka 
do 1 rano. 


Zaklad Tapicersko - dekoracyjay 
W. Przeźtdzieckiego 


przyjmuje wszelkie óbštalanki oram 
posiada na składzie otomany leżanki. 
itp. Piotrkowska 108 
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fiedaktor: Anna Grodek. 


